RYSZARD
PAJACZEK




RYSUNKI RYSZARDA PAJACZKA

Najpierw byly pejzaze. Dzigki tak lekkiej, ze prawie nierealnej kresce wydajq sie rozpiete na jasnej
przestrzeni kartki, tak sq wieloprzestrzenne, wieloplanowe, roztozyste. Mimo drobiazgowosci i wielosci
szczeg6téw nie tyle chodzi w nich o odczytywanie para-realistycznej anegdoty czy - tym bardziej - o
wizerunek $wiata, ile o nastréj tego Swiata. A jeszcze bardzie - o nastréj kiedys zapamietany, a teraz
odszukiwany w pamieci; o powrét w nieistniejgce, a moze raczej o ucieczke. Rysowanie moze byc
przeciez ucieczkq. Ucieczkq w $wiat, kiéry sie tworzy samemu dla siebie. Krajobrazy byly rysunkami
o nastroju péZnego Sredniowiecza, o kompozycji zamkniete, peinej, harmonijnej, gdzie jedno
przechodzito w drugie, jedno z drugiego wynikato, nastepne dopetniato poprzednie. PéZniejsze rysunki
to tez wizerunki $wiata, ale tworzone poprzez zestawienie ze sobq jego fragmentéw, elementow,
strzep6w. Sq podobne kartkom notatnika, gdzie realne zderza si¢ z wymyslonym, halucynacja z zasty-
szanym, gdzie mieszajq sie konwencije, kostiumy, nastroje, gdzie pojawia sie surrealizm. Tu ma miejsce
obserwacia, rejestracja, zadziwienie $wiatem, zagubienie w nim, w jego chaosie i absurdzie, w jego
destrukcji. Tu ma miejsce tesknota do jasnego, wiadomego; do harmonii. Bo nawet te strzepy wyrwane
z kontekstu, zdeformowane tworzq harmonijne kompozycje. Bo jest to twérczos¢ wynikia z dylematu
artysty wychowanego w podziwie i fascynacji pieknem, niezwykle na to pigkno i harmonie
uwrazliwionego, ale jednoczesnie zderzonego z destrukcjqg, agresywnq aestetycznosciq i tymcza-
sowosciq dzisiejszej sztuki. Zatem ma tu miejsce bardzo wspéiczesne, abstrakcyjne myslenie i na-
wigzywanie do tradycji, zwlaszcza do greckiego antyku - idealu piekna. Bo z piekna ten artysta nie
zamierza rezygnowa¢. Czasem pojawia sie¢ w rysunkach kolor. Jest jednorodnym czynnikiem tych
opowiesci - jak kreska. Jest sugestiq nastroju. Ale przede wszystkim plamg, malarskg plamg
rozbudowanej, wielowarstwowej barwy - tamanej, tqczonej, przenikajqcej sie z innq, z innej
wynikajgcej. Mozna powiedzie¢ tak: kreska jest zmudnym wedrowaniem, a plama odpoczynkiem,
chwilg kontemplacii, milczqcq zadumg. Te rysunki powstaiq nie tylko poza modgq, ale tez poza czasem.
Mimo, Ze czas, w jakim sq tworzone, wplywa na ich forme i zawartos¢€. Mimo, ze gdyby powstatly
gdzie indziej i kiedy indziej, nie bylyby takie, jakie sq - bez czasu i miejsca. Bo jest to sztuka bez czasu
i miejsca, sztuka petna odniesieri do catej przestrzeni, jakg daly nam do dyspozycji tysigclecia
cywilizacji. To tu - na karice papieru, gdzie mozliwa staje sie kazda niemoznos¢, znajduje swoj azyl
polski, wspélczesny artysta, uwiklany w Swiat, w ktérym nietatwo mu zy¢, z ktérym nietatwo sobie
poradzi¢, ale bez ktérego zapewne jego sztuka nie bylaby tak petna i tak dojrzata w tej opowiesci
o wlasnym zadziwieniu, zagubieniu i poszukiwaniu - moze nie tyle swojej tozsamosci, co swojej
wewnetrznej sity. To, co napisatam, jest mojg bardzo osobistq refleksjq dotyczqcq rysunkéw Ryszarda
Pajqczka. Sq one tak niejednoznaczne, tak niedopowiedziane, ze ich odbiér i interpretacja zalezy nie
tylko od wrazliwosci, ale i od doswiadczenia, i rodzaju przemysleri widza, jego potencjatu psychicznego
i intelektualnego. Dla mnie taka sztuka jest najciekawsza.

Zofia Gebhard




RYSZARD PAJACZEK DRAWINGS

At the beginning there were landscapes. Thanks fo his line, so ethereal that almost unreal, they ap-

pear as if strefched over a light space of a paper sheet: they are so multispatial, mullilevel, and
divaricate. Despite their punctiliousness and detailedness they are not infended fo reveal some para-
realistic anecdofe or, the more, picture of the world, buf rather the mood of this world, and stil the
more, the mood once remembered and now refrieved from memory; a return fo the nonexistent or;

perhaps, an escape. Because drawing can become an escape. An escape info the world that an art-
Ist creates for himself. The landscapes evoke the mood of late Middle Ages and have a limited but
rich and harmonious composition where things change and result from each other, the next supple-

ments the previous. Later drawings also present images of the world but those have been created
through juxtaposition of ifs fragments, pieces, and shreds. They are like leaves of a diary where the
real meets with the conceived, hallucinafions with the overheard, where conventions, costumes, and
moods are mixed fogether and surrealism appears. Here is the place for making observations and
records, gaping at the world, gefting lost in It, in ifs chaos and absurd, in ifs destruction. Here is the
place for longing for the clear and the known; for harmony. Because those shreds alone, though
stripped of context and bent out of shape, do from harmonious compositions. Because it is a creativity
resulting from a dilemma of an arfist who was brought up in admiration and fascination with beauty
and made vnusually sensitive fo beauly and harmony, but at the same time confronted with desiruc-

tion, brutal aesthetics and temporariness of today’s art. Here is, therefore, the place for very modern
abstract thinking and referring fo fradition, especially fo ancient Greek art that has remained an ideal
of beauty. Because it is beauly he is not going fo part with. Sometimes colour appears in the draw-
ings. Just like the line it is @ homogenuous factor in those lales. It is a hint of @ mood. But first of all it is
a spol, a picturesque spot of an elaborate, mulfilayer colour, soffened, combined, and permeated
with another one and from the other one resulting. One could put it like this: the line is a foilsome
wandering and the colour spofs are moments of resting, confemplation, and silent reverie. Those draw-
ings come info being oufside not only the lafest fashion but time as well, although the fime in which

they are created influences their siyle and content. Were they created somewhere else and ot a differ-

ent time, they would not be as they are - without time and place. Because this is an art without time
and place, full of references to the whole dimension we have inherited from the thousand's of years of
civilisation. It is here, in a sheet of paper where the impossible comes real, that @ modern arfist finds
his Polish asylum - an artist entangled in a world which is hard fo live in and difficult to cope with, but
without which his art cerfainly would not be so rich and mature in his fale of his own astonishment,

loss and quest for not so much his identity but rather infernal sirength. What | have written here is my
very personal reflection over Ryszard Pajqczek’s drawings. They are so ambiguous, so allusive that
the reception an inferpretation of them depend on not only our sensitivify but also experience, way of
thinking, psychic and infellectual potential.
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RYSZARD
PAJACZEK

ul. Na Ostatnim
54-207 W

Urodzony w 1958 r. w Jeleniej Gérze. Studia w Paristwowej
Wyzszej Szkole Sztuk Plastycznych w Gdarisku w latach
1983 - 84. Dyplom w Paristwowej Wyzszej Szkole Sztuk
Plastycznych we Wroclawiu w 1987 r. w pracowni
doc. Stanislawa Kortyki. Zajmuije sie rysunkiem, malar-
stwem, rzezbq.

Udziat w wystawach :
1987 - “"Mons - Wroctaw”, Mons Belgia
- Krajowe Biennale Mlodych “Droga i Prawda”,
Wroclaw
- Ogélnopolski Konkurs na Rysunek, Lublin
- Wystawa plenerowa towarzyszqca Miedzynaro-
dowemu Festiwalowi Teatru Otwartego, Wroctaw,
1988 - IV Miedzynarodowe Triennale Rysunku, Wroclaw
- "Dyplom ‘87", Zacheta, Warszawa
- Konkurs na Rysunek absolwentéw PWSSP, Wroclaw
{ll nagroda )
- Przeglqd twérczosci Srodowiska wroclawskiego,
Wroclaw-Warszawa
1989 - “Sztukailiteratura® - Muzeum Narodowe, Wroclaw
- Wystawa indywidualna, Galeria “Na Solnym”,
Wroctaw
1990 - “PWSSP we Wroclawiu®, Zacheta - Warszawa
1992 - Wystawa indywidualna, Galeria "Na Odwachu®,
Wroclaw
- Ogolnopolska wystawa rysunku, Poznarh
1993 - Triennale Polskiego Rysunku Wspélczesnego,
Lubaczéw
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Born in Jelenia Gdra in 1958.

1983-1984 studiied af Gdarisk Stafe High School of Fine Arfs.
1987 received his degree af Wroclaw State High School
of Fine Arts under asst prof. Stanisfaw Koriyka.

Occupies himself with drawing, painting, and sculpture.

Parficipation in exhibitions:
1987 - ‘Mons - Wroclaw”. Mons, Belgium
- National Biennial Exhibition of Young Arfists "Road
and Truth’, Wroclaw
- National Compelition for a Drawing, Lublin
- exhibition of the ouiput of the workshop that
accompanied The Infernational Festival of Open
Theaire, Wroclaw
1988 - 4th International Drawing Exhibition, Wroclaw
- Dyplom 87, Zachela, Warsav
- Competition for a Drawing by a Graduate from
Wroclaw State High School of fine Aris - il prize
- Review of the Creaiivity of Wroclaw Arfist
Community
- ‘“literature and Art’, National Gallery Wroclaw
1989 - one-man exhibition, “Na Solnym* Gallery, Wroclaw
- “Wroclaw State High School of Fine Arts; Zachefa,
1990 Warsaw
- one-man exhibifion, "Na Odwachu’;, Wroclaw
1992 - National Drawing Exhibifion, Poznari
- Triennial Exhibition of Polish Modern Drawing,
1993  lubaczow
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